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Eunuchy polityczne. 


Wiedań. (Tel.) Koło palskie na dzisiej- 
szem posiedzeniu uchwaliło jednogłośnie 
następującą rezolucye : 

„Smutne wypadki, wywołane zmową 
roboimków i krwawe represye w są- 
siedniej dzielnicy, musiały wywrzeć 
glębokie wrażenie na mieszkańcach 
kraju naszego i były już przedmio- 
tem rozpraw w Radzie państwa, Koło 
polskie wyraża przekonanie, że wszel- 
kie manifestacye i wszelkie inne kroki 
w kraju naszym przedsięwzięte, któ- 
геру się mogły przyczynić do wzmo- 
żenia niepokoju w sąsiedniej dzielni 
cy, alba da nadania charakteru na- 
rodowego ruchowi,  wywołanemu 
przez stronnictwo socyalistyczne, by- 
łrhy rzeczą dla naszej sprawy naro 
dowej najszkodłiwszą, a najbardziej 
przeciwną woli ogromnej większości 
narodu polskiego, która w poczuciu 
obowiązku patryotycznego postano 
wiła zachować spokój i oprzeć się 
wszelkim prowokacyom, skądkolwiek 
hy one pochadziły, choćby usiłowały 
społeczeństwo daprowadzić da rozpa 
czy i tym sposobem wywołnć wiel- 
kie rozruchy. aby stworzyć pozór da 
ws»możenia uciskn. 

„Ktuby się dał do nierozważnych 
kroków uczuciem porwać, albo ktoby 
się dał do nich przez nieszczęsną lub 
wrogą a podstępną namowę nakłonić 
nietylko poniesie winę za krew mar 
nie przelaną, ale może się stać nie 


równie większym winowajcą. spra- | 


wadzając powszechną a w skutkach 
swoich nieobliczalną klęskę narodową. 

„Koło polskie poleca swemu pre- 
zydynm i swoje! Komisyi parlamen- 
tarnej, aby przekonań, w uchwale 
tej wyrażonych, w razie potrzeby w 
Izbie poselskiej i w delegacyach z 
naciskiem broniły*. 

Na taką enuncyacyę zdobyła się nasza 
wiedeńska reprezentacya. Zaiste, obrzy- 
dzenie ogarniać musi każdego, komu „wielka 
polityka* Koła nie zupełnie zamąciła sąd 
o potrzebach naradu — gdy czyła ten 
elaborat politycznej mądrości. 

Wiyc ta reprezentacya społeczeństw: 
naszego nie uważa za potrzebne, aby bodaj 
jednem sławem zaznaczyć łączność i sym 
patys dla sprawy polskiej w zaborze "o 
syjskim? Nie czuje potrzeby podniasienia 
badaj jednego sława pratastu przeciw 
okrucieństwom rosyjskim, przeciw qwałłam 


okropnym, popelnianej na bezbronnej pol- 
skiej ludności? — Więc to Koło Polskie, 
ta jedyna reprezeniacya społeczeństwa 
polskiego, mająca swobodę glosu, nie ро 
czuwa się zgoła do abawiązku zaznaczenia 
uczuć, która serce każdaqa prawego Ро | 
laka dzisiaj poruszają? Więc mamy znowu | 
doczekać się, że nie Polak ale jaki Czech 
albo Niemiec socyalista przed forom rady 
państwa napiętnuje barbarzyństwo го- | 
syjskie, a wyrazi sympatyę kulturalnym: 
wclnościowym dążnościom społeczeństwa | 
polskiego w zaborze rosyjskim ? 

Wstręt ogarnia na widok polityki której 
owocem jest powyższy elaborat Koła. 

Wszakżeż, jeżli już Koła lękało się z 
głupich względów rzekomej «wyższej po-| 
lityki» stanąć w obronie Polaków  „sąśie- 
dniej dzielnicy", mogło byla przecież za- | 
protestować w imię zwykłej ludzkości, w 
imię humanitarności i kultury 


przeciw gwałtom і bezprawiom Ңояуї! 
Так! protest padniósł się nawet w mos- 
kalofilskiej Francyi ze strony Jauresa w 
Izbie deputowanych. Ale Koło milczała, 
choć kraj cały żądał takiego protestu. 

I dopiero, gdy już wszystkie grupy po- 
lityczne w kraju zabrały głos w sprawie 
wypadków w Królestwie, gdy pojawiły się 
dziesiątki odezw różnych partyi, gdy po- 
prostu nie była człowieka w Polsce, któ- 
ryby już nie wyraził swej opinii, wówczas 
ita nędzota, zwana Kołem Polskiem w 
Wiedniu, uważała także za wskazane za- 
stanowić się nad najważniejszą dzisiaj 
sprawą narodową i zdobyła się wreszcie 
na powyżej ogłoszoną enuncyacyę, która 
byłaby może odpowiednią, gdyby chodziło 
o sprawy Hlererów lub  Patagończyków, 
ale nie © sprawę naszych braci, 

Tfal Wstręt i obrzydzenie hudzą te 
tępe „lojalne“ galicyjskie eunuchy poli- 


„Głodny żehrak*. (Patrz: Ze świata: Kronika ilustr.) 
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tyczne, którym wycierania przedpokojów 
inisteryalnycli odebrało poczucie godności 
narodowej. 


Policya mobilizuje ciemne 
masy przeciw intefigencyi. 


Nowe i wprost niezrozumiałe wieści do 
chodzić paczynają z głębi Козу w które 
wierzydhy sią nie chciało, gdyby nie to, że 
przynoszą је каше antirządowe, lub opozy- 
cyjno-liberalne pisma rosyjskie. Mianowicie, 
w rdzennie rosyjskich gnberniach, objawiać 
вів poczyna, jaka odpowiedź na zaburzenia 
na kresach państwa, ruch reakcyjny nojniż- 
szych warstw ludowych, wymierzony przeciw 
inteligeneyi i „liberałom*; zachowanie się 
zaś policyi wobec tega ruchu wakazuje, ża 
wywołał go ват rząd, jaka antidotum prze 
eiw dążeniom kanstytucyjpym waratw inteli- 
gentnych. Pod wpływem wieści o rewolnoyi 
w Petersburgu, wywolanej jakoby przez an- 
gielsko-japońckich i żydowakich agentów, w 
Tambowie, Pskowie, Samarze, Kurakn i t. d. 
mśród drobnego mieszczaństwa zawrzało; po- 
софу krążyć jakiek proklamacye, popi wy- 
glaszuć poczęli patryctyczne kazania — i oto, 
jakby pod wpływem jakiegoś patryotycznego 


parokayzmu, miasta te stangły otwarcie po 


stronie rządn i samodzierżawis, a zamanife- 


stowały to w sporób tak dobitny, że n. p. 
w Kazaniu, na wbiosok prezesa Towarzystwa 
witrzemięźliwości, formuje się znowu oddział 
ochotników ma wojnę z Japończykami, do 
którego zapiamło sią już mnóstwo młodzieży. 

Prawdopodobnie któryś z rosyjskich mężów 
atana sięgnął da wypróbowanego Metterni- 
chowskiepo środka, lnb przeczytał hiutoryę 
rnchn galicyjskiego w r. 1846, skoro powoli, 


nieśmiało, gra podobna i w Rosyi objawiać 


wię poczyna. Ozytamy o tem w liberalnych 


peterahurnkich „Nowoatinch 
„Tukich kazano nam bić 


— Z temi uło: 


wami tambowski kopiec rzucił się na atu- 
denta i bié go począł. Policyant przypatry- 


wał się temu врокојпіе, a na wołanie atu- 


denta o ratunek, odpowiedział, że піс go ta 
mie obchodzi. W tym samym Tambowie, nie- 


Skradzione ciało, 


FANTAĄZYA Н. б. WELLSA, 


4 z 
W pierwszej chwili Vincey zamierzał po- 
biedz za przyjacielem, aby, jeżeli się uda, 
uchronić go przed wściekłością Ноти. Ale 
z trudnością mógł się poruszać, tak go u- 
derzenie obezwładniło. Tymczasem w Hłu- 
mie rozniosła się wieść, że szaleniec prze- 
padł, jak kamień w wodzie. Na razie Vincey 
nie cheiał w to wierzyć, lecz ze wszystkich 
stron potwierdzano wiadomość, Wreszcie 
ukazali się орзу policyanci, którzy, chociaż 
poszwankowani, nie stracili dobrej miny. 
Po bezowocnych poszukiwaniach Vincey 
powrócił da domu, przyciskając nos stłu- 
czony chuslką, 

Byl rozgniewany, 
kojony... 
czas seansu, to było rzeczą widoczną, ale 
dlaczego widmo Besslą ukazało mu się we 
śnie, — to pozostało niewyjaśnioną za- 
вадка. Napróżno Vincey wysilał mózg; nia 
mógł dojść do Żadnego wniosku. Zaczęło 
mu się wydawać, że nietylko Bessel, ale 
cały świat zwaryował. 

Vincey zamknął się w pokoju, rozpalił 
ogień na kominku i bojąc się położyć do 
łóżka. aby nie widzieć znów strasznego 
snu, siedział do świtu, akładając twarz 


zdziwiony i zaniepo- 


Że Bessel postradał zmysły pod- | 


jaki Uskow, makler giełdowy, stanął na czele 
tamtejszego knpiectwa i organiznje je, od- 
grażająe się głośno biciem inteligencyi. Orga- 
nizacya tambowska nazywa sią „CZATDĄ во- 
піц“, wywiera zaś ona w mieście terror 
prawdziwy, upatrojąc w inteligencyi „litera- 
łów*. Na skargi, wnoszone w tej mierze, od- 
powiadają wladze, że піс је to nie obchodzi. 

W większych miastach tworzą się również 
podobne „sotnie”, zlożone z awanturników i 
wyrzntków społeczeństwa i krążą proklama- 
сув i pisma ulotne. W Pskowie naprzykład 
idzie z rąk do rąk następujący dokument: 

„Bijcie studentów 1“ 

„Obecnie віпйепсі wazyatkich nuiwersyte- 
tów podbnrzają robotników fabrycznych w Pe- 
teruburgu do buntu i strejku i wogóle są 
inicyatorami wazystkich brzydkich i przeciw- 
nych prawu postępków i są szkodliwymi dla 
ustrojn państwowego, a tembardziej w tak 
ciężkich dla Royi czawadh. W Pakowie u- 
tworzyła się uśmierzejąca wzajka, mająca na 
celu śledzenia działalności atndentów i bicie 
ich, jako zdrajców i buntowników. 

Bijcie więc atudentów, za którymi nikt nie 
obstanie, ponieważ robią oni wiele złego dla 
państwa", 

Podobna „uńmierzająca szajka” pojawiła 
się i w samym Peterahurgu, gdzie powtórzy 
ły sią już kilkakrotnie napady tłumu na stu- 
dentów, Jednego z nich raniono nawet w 
pierń, W tym samym Petersburgu popi zwo 
łują swoich parafian i tómaczą im, że roz: 
ruchy wywołali przekupieni przez Japończy- 
ków libarałowie, 

W Samarze formują się znown jakieś „dru- 
żyny chłopukie”, także do walki z „liberała: 
mi“, Dawniej bywał zawsze kozłem ofarnym 
żyd, teraz kolej przyszła na liberałów, — 
„Szto jewrej? Liberat gadkij, jego bit 1 — 
mówią chłopi, 

Prowadzi sią gra niebezpieczna. Z głębin 
товујакіеро życia podnoni nią сой plnguwego, 
strasznego... Rośnie nowa społeczna siła, or- 
gapizująca się ww „напів“, „szajki* i „dra 
?упу“, Są tam wodzowie, są zasady i pew- 
ność bezkarności, tak, ża mimowali przypo 
minają się cz: Pugaczówszczyzny, 

Tyla „Nowosti“, które apelnją wreszcia do 


patłuczoną i usiłując zająć się czytaniem. 

О świcie zmęczenie fizyczne wzięła gó- 
rę i Vincey położył się spać. Obudził się 
późno, zmęczony, jak zbity, niespokojny, 
z obolałą twarzą. W dzienn kach poran- 
nych nie znalazł піс o przygodzie Bessla. 
Niepokój, do którego przyłączył się stan 
gorączkowy wskutek rany na twarzy, stał 
się dlań nie do zniesienia. Poszedł znów 
do mieszkania Bessla, a gdy lu nie zna- 
lazł żadnych nowych wiadomości, udał się 
do Harte'a, przyjaciela i spólnika Bessia, 

І tu czekało go nowe zdziwienie: Harte, 
który піс nie wiedział o łem, со zaszła, 
był przerażony takim samym snem, jaki 
miał Vincey. I on widział Bessla bladym, 
wzywającym ratunku. 

— Właśnie wybierałem się da niego, 
gdy pan przyszedł — rzekł Harte. — Je- 
stem pewny, że Bessla spotkał jakiś smu- 
tny wypadek. 

Pu krótkiej naradzie abaj panowie po- 
stanowili zasiągnąć wiadomości w ро- 
lieyi. 


mówił Harte — przecież tak długo nie 
pozwolanoby mu paradować ро ulicae И 

Lecz, jak się okazała i władze policyj- 
ne nie wiedziały nie o Besslu prócz takich 
szczegółów: szaleniec potlukł szyby na je- 
dnej ulicy, poturbował policyantów па dru- 
giej, napadł na jakąś kobietę na trzeciej. 


rządu, by położył koniee tej apitacyi przeciw 


— Z pewnością już go przytrzymali — | 


— 


„liberałom*, która nieszczęściem skończyć 
się może dla żywiołu inteligentnego w Rosyi 
i temsamem sprawę odrodzenia narodu na 
dlugie lat dziesiątki zepchnąć w otchłań cie- 
mnoty. Tak! — liberalni mogą apelować, ale 
rządowi carsko-czynowniczemu zależy właśnie 
na tem, ћу masy ludu rosyjskiego w wiecznej 
utrzymać ciemnocie, jako najlepszej podata- 
wie antokratyeznych rządów. 


аа 


MAKSYMA GORKIEGO 
list z twierdzy petropawłowskiej. 
Szlachetni, zacni, druhowie drodzy, 
Co dziś ratunek chcecie mi nieść ; 
Jakże się cieszę, żeńcie tuk mnodzy, 
Dzięki wam za to akładam i cześć, 


Jednak w kazionnej skuty obroży 

Niezbyt na losy uskarżam się, 

Choć więzień, czuję duch w sobie bośy- 

I siłę czuję, со krzepi mnie. 

Zdula od czarów tych naszych ną łzy, 

Wśród głuchych, czarnych twierdzy tej ścian, 

Nikt mi czarownej snów moich przędzy 

Zerwać nie może, tu jestem pan. 

Nie widzę męki stąd i rozboju, 

Nie widzę wkoło ucisku dusz, 

Pierwszy raz tutaj knię o pokoju, 

Tu, gdzie drzwi strzeże z bagnetem stróż. 

Zdala odemnie, chociaż tak blisko, 

Są tłumy, zgiełki, wrzawa 1 ruch, 

"Тп mnie przyjąło „nocne sebroniskoć 

Т znalazł tutaj ciszę mój duch. 

Trepow mnie tutaj od kul! broni, 

Kozacki knut tn nie smga mnie, 

W górnej wśród własnych myśli pogoni 

Przy własnym ogniu ja grzeję śię. 

Żadnej w mym losie niema odmiany 

Odkąd mnie w kaźni pilnują tu: 

Toż z urodzenia dźwigam kajdany, 

Miano niewolnik noszę od chrztu! 
(tłómaczenie z niemieckiego". 


S w 

Prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty, celam uniknienia 
przerwy w dalszej przesyłce 
pisma. 


Wszystkie te awantury stały się pomiędzy 
pół do dwunastej a trzy kwadranse na 
drugą. Od chwili, gdy wybiegł z mieszka- 
nia a godzinie pół do dziesiątej, nie tra- 
cono go z oczu, W ciągu godziny prze- 
biegł omal nie cały Londyn, z zadziwiają- 
cą zręcznością wyślizgując się tym, którzy 
go ścigali. Lecz przed godziną drugą Bes 
sel zniknął zupełnie. Ostatni raz widziana 
go, jak biegł, wylewając z blaszanki palą- 
cy się olej. 

Każdy nowy szczegół tylko wikłał coraz 
bardziej sprawę. Przez cały dzień i пос 
następną trwały bezustannie poszukiwania 
Bessla. Vinceya nie opuszczało przekona- 
nie, że Bessel potrzebuje jego pomocy i 
twarz przyjaciela, smulna, blada prześlado= 
wała ро we śnie. W tych widzeniach sen- 
nych obok postaci Bessia widział niewy- 
raźnie jakieś grożne widma, które, jak się 
zdawało, ścigały Bessla. 

Nazajutrz, w niedzielę, Vinceyawi przy- 
pomniały się ciekawe opowiadania o pe- 
wnem medyum, niejakiej pani Bullack, a 
której już zaczął mówić cały Londyn. Po- 
stanowił poradzić się tej damy. Mieszkała 
w domu znanego badacza doktora Wilso- 
па Padgeta. Vincey pomimo, że nigdy te- 


go pana nie widział, bezzwłocznie poje-* 


chał do Medyum. 


Zaledwie wspomniał nazwisko Bessla, 
doktor Padget odezwał się: 


bawełny, 


wełny, wloczki i przybory do Szycia poleca 


STEFAN PORĘBSKI i Sp., Kraków, Grodzka 2. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki piszą nam: Doia 12 bm. o- 
twartą u nsa została zapowiedziana poprze- 
dnio wystawa obrazów i szkiców śp. Ferdy- 
nanda Ołesińskiego Wyatawe urządzono w 
jednej z sal tutejszej Rudy powiatowej, 

Śp. Olesiński należał do najzdolniejszych 
uczniów śp. mistrza Matejki. — Wpływ jego 
zwłanzcza w kolerycie, odbił się też na jego 
dziełach, zwłaszeza na studyaech i szkieach 
pochodzących z lat, epędzonych w krakow 
skiej akademii Sztuk pięknych. Brak fundu- 
szów i nmadwątlone zdrowia nie pozwoliły ёр. 
Olesińskiemu rozwinąć awegó talentu. 

Wystawa urządzoną została harizo glato- 
wnie, a inteligencya tutejsza zajęła się gor- 
liwie wystawą  wiedziona szlachetnem wozu- 
siem przyjścia z pomocą sierotom po śp. Ole 
sińskim, Przy kasie codziennie widzimy pa- 
nów i panie z tutejszej inteligencyi, u w sali 
prawie zawsze deiek.  Przybywają nietylko 
tutejsi mieszkańcy, ale i okoliczni obywatele. 

Z dzieł większych zasługują szczególnie na 
uwagę, obraz wielkich rozmiarów p t, „Ohry- 
atna na puszczy*, praca, nagrodzona na kon- 
kursie w Warszawie, „Odpoczynek kowala“ 
duży obraz znany z wyutawy Sztuk pięknych 
w Krakowie, „Bajka dziadunia* і inne. Ogó 
łem liczba wyatawionych obrazów przenosi 
187, a codziennie jeszcze przybywają portre- 
(у i azkice od prywatnych włańcicieli, głó- 
wnia tutejszej inteligencyi. Więkaza część wy- 
atawionych obrazów została już rozsprzedana, 
tuk, że jest undzieja, iż przy zamknięciu wy- 
stawy піс będzie sni jednego obrazu niesprze- 
fanego. 

Niewytłómaczonym јеві fakt, że magistrat 
tutejszy, mający przecież większe obowiązki 
niesienia pomacy sierotom ро śp. Olesińskim, 
niż prywatni ludzie, odmówi sali na urządze- 
nia wystawy. Tem większe uznanie należy 
się te Radzie powiatowej która galę od- 
ШТ 

Z Brzeska piszą nam: Towarzystwo Ka- 
Bynowe w Brzesku urządziło d. 2 lutego w 
вай „Sokola“ przedatawienie amatorskie. A 
matorzy pod kierunkiem prezesa Kasyna p. 
Z. Zdankiewicza wywiązali ві nad spodzie- 
wanie dobrze, Z graiącyci wyróżniły się pi- 


— Ubiegłej nocy w samym końcu po- 
siedzenia otrzymaliśmy komunikacyę... 

Wyszedł z pokoju i powrócił г tabliczką, 
na której skreślone było kilka wyrazów 
drżącym charakterem, niewątpliwie ręką 
Bessla ! 

~— Jakim sposobem to pismo tu się do- 

stalo? — zapytał Vincey. 
_ Doktor Padget rozpoczął opowiadanie. 
Okazało się, że podczas seansów pani Bul- 
lack wpada w „trans“: przewraca oczy, 
ciała jej sztywnieje i zaczyna mówić szy- 
bka nieswoim glosem. Jednocześnie ręce 
jej rozpoczynają ruchy i jeżeli ma przy- 
gotowany ołówek lub szyfer, pisze to, co 
mówi, 

Vincey trzymał właśnie w ręku tabli- 
czką z takiem pismem. Było tam аёт wy- 
razów, nie mających żadnego z sobą zwią- 
zku: „Bessel... doświadezeni dół na 
Baker-Street,.. ratunku... głód... 

Dziwna rzecz. że ani doktor Padget, ani 
dwaj inni spirytyści nie słyszeli o zniknię- 
ciu Bessla. Wiadomość o tem ukazala się 
dopiera w dziennikach wieczornych w so- 
bote. 

Doktor Padget, po wysłuchaniu opowia- 
dania Vinceya, wziął się energicznie do 
poszukiwań i wreszcie odnaleziona Bessla . 

Znaleziono go w głębi starego szybu Ко- 
palni węgla, zarzuconej od Czasu, gdy roz- 
poczęto budowę nowej kolei elektrycznej 
w pobliżu stacyi Baker-StreeŁ Miał pola- 


nie; Sekretarzowa G., sędzina Z., pp. Wa. 
Zaw, i Nin. z panów znakomitym był p. Ni- 
niewaki, panowie Z, М. Zaw.i Ch. Publiczność 
zgromadziła się nader licznie. Po przedsta 
wieniu grono amatorów urządziło w zali 
wspólną wieczerzę, po której nastąpily tany, 
które trwały do samego rana. Podczas wie- 
czerzy przemówił prezes „Sokola* dr Ber- 
nadzikowski, w gorących słowach podnosząc 
łączność Berdaczną Kasyna z Sokołem па co 
odpowiedział prezes Kasyna sędzia Zdankia. 
wicz, kończąc staropolskiem „kochajmy віс“, 
"Tańce prowadził znany wodzirej W. Ninie- 
wski. 

Dnia 11 b. m. urządziła zaś Tow. kasy- 
nowe w ślicznie udekorowanej sali „Sokola“ 
bal, który wypadł świetnie; do poloneza eta- 
nęło 30 par, bawiona aig ochoczo do 8 rano, 
tańce prowsdzili pp. Niniewski i Oholewicz. 
Przed kotylicnem wjechał na salę prześliczny 
okret japoński, przystrojony kwiatami prze 
znaczonemi dla pań 

Dnia 27 stycznia zaalarmowano w nocy 0 
12 godz. miasto pożarem, który się wezezął 
z drewnianej ściany dumu p. Н. Klapholza, 
burmistrza; dach cały atang? w płomieniach. 
Przybyła straż pożarna z Okocimia s naczel- 
nikiem p Winklerem i w bardzo krótkiem 


czasie ogień zlokalizowała i zagasiła. Panika 
była straszna, gdyż mieszkańcy Brzeska nie 


otrzęśli вів jeszcze po okropnym pożarze w 


lipcu roku zeszłego i wynosili podczas 10 


stopni mrozu rzeczy na ulice. 

Okocim, dnia 11 b. m. urządzono п пан 
bal w pawilonie w lasku Okorimskim dla 
funkcyonaryuszy browaru, Bal wypadł nad 
spodziewanie, bo do 100 par tańczyło aż do 
9 rano W zastgpatwie p. Gaetza Okocimskie: 
go był obecny p. Rozknecht, dyrektor bro- 
warn, ka, Oleksy proboszez z Brzeska i kil- 
kn wyższych urzędników, 

Nowy Sącz 14 lutego, (Łajdactwa cha- 
sydów grybowskiego rabina). Gdy 3 lata u- 
płynęły po pierwszem prawomocnem nkon- 
stytuowaniu się rady wyznaniowej żydowskiej 
ma nuatąpić połowa członków tejże i Јов ma 
rozstrzygnąć, którzy mają ustąpić. W miejsce 
ustępujących wybrani być mają nowi człon 
kowie rady. Powstały tu więc dwa ntronni 
ctwa, jedno z mimych postęnowych żydów, a 


mane ręce, nogi i dwa żebra. 
dzony był parkanem, wysokim prawie na 
dwadzieścia stóp. Przez taki parkan Bes- 
sel, człowiek tęgi, w średnim wieku, mu- 
siał się przedostać, aby wpaść do dołu. 


Dół ogro- 


Było to nieprawdopodobne Całe jego u- 
branie była przesiąknięte olejem; obok 
niego leżała połamana blaszanka. — Na 
szczęścia płomień zgasł podczas upadku 
Bessla. Obłęd chwilowy minął wprawdzie, 
lecz był bardzo osłabiony. Na widok swych 
wybaweów Bessel zaniósł się płaczem hi- 
steryczuym. 

Ponieważ mieszkanie Bessla znajdowała 
się w stanie opłakanym, przeniesiono ро 
do lecznicy. Tu otoczono go należytą o- 
pieką, by okropny atak się nie powtórzył. 
Ale już nazajutrz Bessel czuł się o tyle 
lepiej, że sam począł opowiadać, co się z 
nim działo. 

Odtąd Bessel niejednokrotnie powtarzał 
swe opowiadanie wielu osobom i chociaż 
zmieniał nieco szczegóły, nigdy nie wpadł 
w sprzeczność, 

Opowiadanie Bessla sięgało początku do- 
świadczeń, podjętych przez niego i przez 
Vinceya. Pierwsze próby Bessa w celu 
zmuszenia duszy do wyjścia z ciała nie 
doprowadziły, jak La już wiedzą czytelnicy, 
do niczego. Jednak podczas każdego sean- 
su Bessel całą siłę wuli skupiał w tym 
celu. Wreszcie, gdy już nadzieja była stra- 
cona, doświadczenie się udało. — Bessel 


drugie z chasydów grybowskiega rabina. Stron- 
uictwo grybowskiego rabina popiera przełaża- 
пу żydowskiej gminy, który, nie ogłaszając 
wcale losowania, kiedy i gdzie je przeprowa- 
dzi, w nieobecności nawet członków zwierz- 
chności wyznaniowej, niejawnie przeprowadził 
to losowanie w ten apozób, że, jak chasydzi 
grybowskiego rabina ntrzymują, cudem gry- 
bowskiegu rabina, wazyscy postępowi żydzi 
zostali wyrzuceni z rady wyznaniowej. Stron- 
nictwo postępowych żydów z adw. drem Ka- 
тоёт Dawidem na czele jednak, nie wierząc 
w cuda grybowskiego rabina. wniosło prze- 
ciw sktowi tego nielegalnego losowania tata- 
lenie do starostwa, nadto udała się deputa- 
oya do namiestnietwe i ministerstwa wyznań 
i odwisty w tej sprawie, Starosta p. Jarosz 
dziś 14 bm, unieważnił cały akt losowania, 
oraz polecił wyznaczyć termin losowania i pu- 
hliczna losowanie. 

Zamach, czy przypadek? Czytamy w 
„Tygodniku Jarosławskim”: „Przed kilku 
dniami odbywał pierwszy bataljon stacyuno- 
wanego w Jarosławiu 84 pułku obrony kra- 
jowej ćwiczenia, którymi dowodził znany za 
sprężystości i zbyt ostrego traktawania żoł- 
nierzy major Teis, mając u swego boku ad- 
jutanta porneznika Britta, Obydwaj znaleźli 
się przed frontem bataljonu i podczas astrze: 
Jania tak zwanymi „еруші“ nabojami, atrza- 
li? niewyśledzony dotychczas szeropowiec z 
ostrego naboju, godząc kulą w pachwinę po- 
rucznika Britta. Opowindają, że porucznik 
Britto cienzył się u żołnierzy wielką eympa- 
{уа z powodu awego łagodnego i taktownego 
obchodzenia się z nimi. Nie wiemy, ozy mu 
my do czynienia z przypadkiem, czy z upla- 
nowanym zamachem 2 gdyby tak było, 
to w każdym razia przypuazezać należy, że 
zamach akierowany był raczej przeciw Tej- 
вот, niż Brittowi Stan postrzelonego jest za 
dowalający". 

KZ nn 

Zwraca sią uwagę Szanownych Czylelsików 
„Nowin! 1 wuzyntkich, którzy zamiar w tero 
roku nabywać ju .jekólwiek pojazdy, nu ayłoszo» 
nie Cennika m. ток 1905 p, Віалішама бугап- 
kiewicza, włańcicielu nujwiększego układu poja: 
zdów wyrobu krajowego w Krakowie. 

Poleca się bardzo dobry zakład (ryzjeraki 


К. Romana ml. Szawska Nr. 21 Kraków, 
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twierdzi, że dzięki sile woli, zostając przy 
życiu, wyszedł ze swego ciała i wpadł w 
jakiś stan, obey temu światu. 

— Wszystko stało się w jednej chwili 
— mówił Bessel. — Siedziałem z zam- 
kniętemi oczami w fotelu, trzymając si 
silnie poręczy i wszelkiemi siłami sku 
jąc myśli na osobie Vinceya.. Nagle zna- 
lazlem się ро za ciałem !... Ciało swe wi- 
działem leżące obok, z opuszczonemi rę- 
koma ze schylaną na piersi głową. 

Nic nie mogło zachwiać wiary opowia- 
dającego w rze.zywistość tego zdarzenia. 
Spokojnie, z całą pewnością opowiadał 
nowe uczucie, jakiego doznawał. 

— Byłem ogromnym obłokiem, jeżeli 
się tak wyrazić można, przytwierdzonym 
do własnego ciała. Zdawało mi się, że 
odkrylem nową wielką istotę, której mózg 
stanowił zaledwie maleńką jej cząsteczkę, 
Widziałem wyraźnie najuliższe ulice, do- 
my, wszystkie pokoje w domach i całe 
miasto, rozciągające się u moich stóp. Od 
czasu do czasu jakieś mglisle obrazy prze- 
słaniały mi ten widok, lecz z paczątku nie 
zwracałem na to uwagi. Najbardziej mnie 
dziwiło i dotąd jeszcze dziwi, że zupełnie 
wyraźnie wnętrza domów, widziałem lu- 
dzi, rozmawiających w swych mieszkaniach, 
grających w bilard, pijących w restaura- 
суі; patrzyłem na miejsca rozmaitych za- 
baw, jak gdybym obserwował mrowisko. 

Ciąg dalszy naatąpi 


kurs rozpoczyna, się z dniem 15 lutego w konczSyon. szkole 
modniarstwa Emy SKWARY, Kraków ul. Wiślna L. 2. 


Z dniem dzisiejszym rozpoczymm się szereg 
ogłoszeń w „Nr winach” Prokierni 5. іе) Flor. 82, 


Parowej fabryki wódek R. Marczyńskiega 


Zwierzyniec I. 20. 
który poleca Sr Dzytelnikam „sowin“ аресу aiy 
swoje jak: „Rach ciach ciacha” — „Podbipiętę*— 
„Botamk* 


Należy uważać na І. domu 32 


umieszczonym na wystawowej szybie! 


CHLEB 


piekarni Barucha z Podgórza 


4 funty żytniego razowego 20 et. 
д = domowego 20 , 
4 = jasnego 23 


Grahama kuracyjny zawsze świeży w handlu 
JOZEFA LITAWSKIEGO 
Kraków, plac Szczepański 1, 6. 


to słychać 
W MIEŚCIE ? ьш” 


KALENDARZ. 
Dziś we ozwartek Julianny. — Jutro w 
piątek Aleksego. — Pojntrze w sobotę Fla- 
wiana m. 


Oswartek. 
Teatr. W miejskim „Odrodzenie* komedya 
w 4 aktach Fr, Schontana o godz, 7 wieczór, 
W ludowym „Terakoia”, dramat japoński 
Takeda Isume o godz, 7 !/„ wieczór. 


Z teatru miejskiego. Nowa trzyaktowa 
komadya T. Konczyńskiego „Pozłacana gto- 
wa“, która gruną będzie po raz pierwszy 
sobotę, ma charakter przeważnie satyryczny 
1 dotyka naszej biurokracyi. Od puru tygo- 
dni teatr raug czyni przygotowania d) pve- 
matu dramatycznego J. Kasprowicza „Оода 
Herodyady“; p. Spitziar maluje nowe deko- 
1acye; pracownia krawiecku przygot wuje 
nowe kostyumy, 

Dzierżawa teatru miejskiego. 7 dniem 
wczorajszym uplynął termin do wnoszenia 
ofert na dzierżawę teatru miejskiego. Nade- 
slane oferty nie zostały jeszcze otwarte, gdyż 
należy jeszcze wyczekiwać ewentualnych ofert 
wysłanych w dnin wezorajszym pocztą. Dzień 


W twierdzy Pełropawłowskiej, 


Jednym z niezliczonych a wybinych sy- 
nów Rosyi, więzionych w słynnej Lwier 
dzy petropawłowskiej, był książę Krapot- 
kin, Jego „Pamiętniki r:wolucyonistyć do- 
czekały się trzech wydań. W książce tej 
odbija się potężny duch, owiany najczys- 
tszym idealizmem, na tle stosunków ra 
syjskich. W marcu 1864 uwięziono księcia 
za udział w tajsem stowarzyszeniu, w 
twierdzy. To, co o lem sam pisze ks. 
ma w tej chwili przełomowej dla Бозу, 
gdy znowa tysiące przedstawicieli inteli 
gencyi (podejrzanych o udział intelektual 
ny w zaburzeniach z dnia 22 stycznia) 
włrącona do współczesnej „Bastylii rosyj 
skiej“ — wysoce aktualne znaczenie, 

А oto słowa Krapolkina: „Więc to ta 
straszna twierdza, w której murach prze- 
padło w ciągu 3-ch ostatnich dziesiątek 
lat tyle dzielnych sił rosyjskich, której sa- 
mu imię wypowiada się w Petersburgu 
drżącym głosem. Tu dręczył Piotr 1 swe- 
go syna Aleksego i zabil go własną ręką; 
iu zamknięto księżnę Tarakanoff do celi, 
ktora się podczas powodzi napelniala wo- 
dą, tak, że szczury, ratując się przed uto- 
nięciem, wdtapywały się na nią; lu drę- 


bowiem nadania na pocztę wlicza sig do tar- 
minu. W mieście mówią powszechnie, że 
dzierżawę olrzymają pp. Aleksander Bandro 
wski i Solski, którzy wspólną mieli wnieść 
ofertę. Kto się zgłosił z ofertą, dowiemy się 
zu kilka dni. 

Kwartet holenderski, którego występ w 
%oncercie Tow. muzycznego (w najbliższy 
piątek) obudził tak wielkie zainteresowanie 
wóród melomanów krakowskich, produkował 
się ostatnio w lipskim Gewandhanzie, Krytyka 
miejscowa podnosi nie tylko zalety, pocha- 
dzące ze zgrania się znakomitych artystów 
w idealną całość, lecz unosi się nad spraw- 
nością techniczną członków tego naprawdę 
wyjątkowego zespolu, jakiego od czasów słyn- 
nego kwartetu florentyńskiego nie słyszała 
Ептора. Wobec tego, iż, krytyka niemiecka 
patrzy niechętnem okiem na wszelkie zespoły 
kwartetowe, a to ze względów konkurencyj: 
nych — Niemey bowiem obfitują w wielką 
liczbę dobrych zespołów kwartetowych — 
pochwały oddawane kwartetowi holenderakie- 
mu zasługują na baczniejszą nwagę i nspra- 
wiedliwiają zainteresowanie się bliższe. 

Z mknięcis kursów majsterskich. Wczo- 
raj przed południem odbyła вів w barakach 
szkolnych przy ul. Lubicz uroczyste zamknię: 
cie kursów majgterskich dla szewstwa, kra: 
wiectwa i stolarstwa budawlanego, W uro 
i tej wzięli udział wiceprezydent Ohy- 
grono radeów miejskich, inetruktor 
przemysłowy dr Sebónett, oraz wiela maj 
atrów, Kursa majsterakia urządzone były 
przez gminę w porozumienia z ministerstwem 
handlu, Po kilku przemówieniach zwiedzili 
оћеепі wystawę prac wykonanych na knranch, 
wśród których znajdowały się liczne сеппе 
okazy, áwiadeząco о użyteczności tego ro. 
Чең} kursów, 

Z Taw. nauczycieli 1 nauczycielek azkół 
miejskich. W sobotę 18 bm. odbędzie sią w 
lukaln Towarzystwa (Rynek gł, 17 П p.) 
„zebranie towarzyskie", urozmaicone produk: 
dyami wokalna muzykalnemi, poczem naetą- 
pią zabawy. Początek o godzinie pół do 8. 
Nuleżytość wkłudkowa wynosi dla członków 
i ich rodzin ро 50 halerzy od osoby, dla nie- 
członków 1 К. 

Rozprawa przeciw Balickiamu została 
już wyznaczona ma dzień 7 1 8 marca b. r. 
przed sądem przysięgłych. Przed tym termi- 
nem odbędzie się jeszcze rozprawa przeciw 
Janowi Fandfriedo atarazemn oficyalowi 


czył straszny Munnich oich nieprzyja- 
ciol i kazał Katarzynie II. pogrzebać żyw- 
cem tych, którzy się sprzeciwiali zamor- 
dowaniu jej męża, W ten sposób, są dzie- 
je tej masy kamiennej od czasów Piotra 
I. szeregiem mordów i torlur; opowiada- 
ją о pogrzebionych żywcem, skazanych na 
powolną śmierć, albo szaleństwo, w pod- 
zemiach ciemnych i wilgotnych. 

Tu się zaczęły tortury dekabrystów, któ- 
rzy pierwsi w Rosyi wypisali na swym 


К. | sztandarze : rzeczpospolita i zniesienie pod- 


daństwa; zapewne dziś jeszcze możnaby 
znalęść ślady po nich w „rosyjskiej Ba- 
зіу", Tu więziono poetów, jak: Rylejew 
Szewczenko, Dostojewski, Bakunin, Czer. 
nmiszewski, Pisarew i wielu innych najle- 
pszych pisarzy naszych czasów. Tu mę- 
czone i powieszono Karakozowa. 

Tu się też gdzieś znajdowało więzienie 
Neczajewa, którego Szwajcarga wydała 
Rosyi z powodu zwykłej zbrodni. Trakto- 
wano ga jednak jako niebezpiecznego wię- 
źmia stanu, ktory nigdy światła dziennego 
nie ujrzał. Tu także skryto przed światem 
dwóch czy trzech ludzi, których Aleksan- 
der П. skazał — jak wieść niesie — na 
dożywotnie więzienie, ponieważ wiedzieli 
a jakiejś pałacowej tajemnicy, która po- 


_——— 


pocztowemu, овкатёопешп о kradzież listów 
amerykańskich. 

Włamanie. W пову z wtorku na środę 
włamali się niewyśledzeni dotąd sprawcy do 
Stow, konfekcyi damskiej przy ul. św. Jana 
i porozhijali wszystkie biurka i szuflady, z 
których skradli około 60 №, Złodzieje mn 
sieli һуб dobrze poinformowani o rozkładzie 
mieszkania i dokonali włamania z wielką zrę- 
canością, gdyż nikt z domowników nie spo- 


| strzegł ich manipulaeyi. 


O zahńjstwo odpowiadał wczoraj przed 
sądem przysięgłych 33-letni wyrobnik Szy- 
man Токај, Dnia В grudnia z. r. rozmawiali 
ua drodze w Szczakowej Antoni Głuch, Mar- 
in Maczek i Jan Jelonek. Koło nich prze- 
chodzi? obwinicny, który na wezwanie Głu- 
chu przystanął. W tej chwili zbliżył się do 
obw. Głuch i, zaszuciwszy mu, że obmawia 
jego fumólię, uderzył go w twarz Z tego 
powodu powstała bitka, a obwiniony kopnął 
swojego przeciwnika w brzuch. W kilka dni 
później Głuch zmarł w ва: Каі z powodu 
ropnego zapalenia otrzewnej, wywołanego pę- 
knięciem jelita biodrowego. Na rozprawie 
przyznał się obwiniony do czynu, lecz twier- 
dzi? zgodnie z zeznaniami bwiadków, że ёр. 
Głuch gn zaczepił i on go tylko w obronie 
włeanej kopnął. Sędziowie przysięgli 12 gło- 
sami zaprzeczyli pytanie w kierunku zbrodni 
zahójatwa, wobee czego trybunał wydał wy- 
rok nuwalnisjący. Trybunaławi przewodniczył 
r. dr Muczkowski, oskarżenie wnosił zast. 
prokur dr Tokarz, a bronił dr Filimowski, 

Oszust em gracyjny. Dwie włońcianki Fran- 
cłezku Kulpa z Piakiełka i Anna Kowalaka 
z Koszar, w powiecie limanowskim, wsiadły 
we wtorek do pociągu osobowego w Limano- 
wej, mając zamiar udać się do Ameryki, W 
drodze na stacyi Sucha wsiadł do tego ваше 
go przedziału około 80 lat liczący, porządnie 
ubrany mężczyzna i wkrótee nawiązuł rozmo- 
wę z włońciankami, w której oświadczył, że 
również jedzie do Ameryki. Kobiety ucieszy- 
ły się tem bardzo, ba towarzysz podróży był 
rozmowny i wesoły, һ jakod Śmielej wyda- 
wała im się podróż z mężczyzną niż samym 
kobietom, Na rozmowie schodził im czas prę- 
dko i апі nia wiedziały, jak znalazły się w 
Krakowie, Totaj towarzysz podróży ойато- 
wał się kobietom z zakupnem biletów okrę- 
tow,ch. Zgodziły sią na to chętnie i z nfno- 
ścią oddały шп po 180 К, razem 360 K, 
uby таё ше się nie bały o awe pieniądze, ©- 


zostać miała nieodkrytą. Przedewszystkiem 
utkwiły moje myśli w postaci Bakunina, 
który po roku 1849 przepędził w austtya- 
ckiem więzieniu dwa lata, do muru przy- 
kuty a potem, wydany Mikołajowi I, 
musiał się dręczyć jeszcze sześć lat w Pe- 
tropawłowskiej twierdzy, — Oswobodzony 
stamtąd przez śmierć „żelaznego cara*, 
wyzwolony wyszedł jeszcze siluiejszy i 
zdrowszy, niż jego towarzysze na wolno- 
ści. Wytrzymał — powiedziałem sobie — 
i ja wytrzymać muszę. Moja izba, to była 
właściwie kazamata dla potężnej armaty. 
Promień słońca nigdy tu nie dochodził. 
Maleńkie okienka, otwór dla spuszczania 
pokarmu i szczelina dla dozorowania wię- 
źnia — dopełniały obrazu. Przez szcze- 
linę spozierał od czasu do czasu szyld- 
wach. Chciałem z nim zawiązać rozmowę, 
ale 2 trwogą zasunął natychmiast zasuwę 
szczeliny, by ją niebawetn znowu otwo- 
rzyć, Główna rzecz, bym nie stracił zdro- 
wia. Praktyczna gimnastyka musi mi je 
zachować. Ігра ma dziesięć kroków. Po- 
słanowiłem w tych ramach odhyć codzien- 
nie milę...“ Krapotkin siedział w twierdzy 
dwa lata. Ucieczka z niej stanowi jeden 
z najciekawszych rozdziałów książki. 


Jialosze 


rosyjskie amerykań. pola Zdzisław Zdanowicz, 


Jiraków, ulica Sławkowska 8, Hotel Saski. - 


trzymały od niego banknot 100 dolarowy. 
Tymczasem, jak poszedł ów „рап“ po bilety 
tak więcej nie wrócił. Wreszcie po długiem 
daremnem czekaniu zaniepokojone kobiety u- 
wiadomiły о fakcie policyę. Pokazało się, że 
banknot był już dawno wyeofany z obiegu i 
hezwartościowy, a kobiety padły ofiarą wy- 
тэбпотево oszustwa. Ponieważ powodzenie 
może zachęcić oszusta do dalszych sztuczek 
podajemy dla przestrogi jego rysopis, według 
opowiadania poszkodowanych kobiet. Jeat to 
mężczyzna wysoki, blondyn, ubrany w zielo- 
ną kurtkę i buty. Podawał się za rzeźnika. 
Polieya wdrożyła w tej sprawie energiczne 
śledztwo, 

Sprawa Angelusa. Małkowski wyjechał do 
Warszawy. Za Malkowskim będą говрівапе 
liaty gończe. 

Zgromadzenia ludawa, zwołane przez po- 
війн Stapihakiego i Bojkę na niedzielę 19 
b. m. zostało przez pelicyę zakazane. 

Da sądu kraj, karneyo został wezoraj 
odatawiony sprytny osznat, nazwiskiem Mau- 
тег, który na szkodę wielu kopców po mia- 
stach galicyjskich dokonał wielu oszustw, 
Maurer, jak to donosiliśmy, sprzedawał kup- 
com worki kawy, w których na wierzchu 
tylko znajdowała sig doborowa kawa, а pod 
nią piasek zmieszany ж grochem, Sprytny 
osznat prowadził także szeroki handel cukrem, 
lecz zamiast cukru sprzedawał kupcom gło 
wy cukrowe z gipsu. Dłuższy czas gragował 
Maurer po Gaheyi, lecz wreszcie powinęła 
mu się noga i dostal się pod klucz, 

Ślub, W kościele ОО. Jeznitów odbył się 
wczoraj álub pani Enfemii Bałnekiej, wdowy 
ро ёр. Michale Bałuckim, z р, drem Hubacz- 
kiem, byłym adwokatem, właścicielem renl- 
ności. 

Stowarzyszenia ku wsparciu biedaych 
uczniow szkół średnich w Podgórzu ucządza 
dnia 26 bm. w gali Sokoła podgórakiego wie- 
czorek ze wapółudziałem wybitnych sił arty- 
stycznych teatru miejskiego w Krakowie, po 
łączony z zabawą taneczną. Bilet familijny 
8 К, pojedynczy 8 К, akademicki 1 К. фа. 
akawe naddatki uprasza się nadsyłać na rę: 
ce р. Władysława Libana w Podgórzu, ulica 
Lwowska. 

Sprzeniewiarzenie, W handlu win p. Ban- 
neta w Podgórzu, był zajęty 19 letni keluer 
Noa Gutreich. Inkusował on od odbiorców 
na własną rękę pieniądze, nie oddając ich 
chlebudawcy. Udawało mu aig to dłużazy стаз, 
wreszcie Bannet wykrył oszukańcze manipu 
lacya kelnera i sprawę oddał do policyi. Gut- 
тесі odpowiadał za awe apruwki przed kil- 
ku duiami w sądzie powiat. podgórskim. Ze 
względu na mludy wiek i nienaganne dotąd 
życie, otrzymał tylko 24 godz. aresztu. 

Pużury mylą. Majster szewski р. Mikul- 
ski w Podgórzu, zauważył, że od dłużazego 
czagu ginie mu obuwie, Miał czeladnika Ja 
na Rycerza, ale ten zachowywał saig zawsze 
wzorowo, wobec czego nie śmiał majster гош 
ваб na niego podejrzenia. Tymczasem pozo- 
ry okazały się zwodnicze, Pan Jan nietylko 
kradi, ale kradł dobrze, Miał nawet wyro- 
bioną liczną kiientelę, którą stale zaopatry- 
wał w obuwie, po zniżonych cenach, No ala 
wkońen kradzież się wydała, więc z polece- 
nia majetra przyareaztowano Rycerza, Na po- 
licyi przyznał się on tylko do 2 par, ale u- 
dowodniono mu kłamatwo i odatawiono do 


вайп, 
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„Głodny żebrak“. Do jakiego stopnia 
dachadzi pomysłowość i wyrafinowanie że- 
braków wielkomiejskich, a tem my w Kra- 
kowie, gdzie przecież nie brak sprytnych 
rzezimieszków, nie mamy pojęcia. 


Wiadomo powszechnie, że w wielkich 
miastach jak Paryż. Londyn, New Jork i 
innych, żyje specyalna kasta ludzi, tradnią- 
cych się żel ractwem. Interes ten przynosi 
im nie małe zyski. W Paryżu np. istnicje 
szkoła, zostająca pod kierownictwem za- 
wodowego żebraka, w której uczą kradzie- 
ży tak, jak w szkołach państwowych czy- 
tania i pisania. Kierownik tej szkoły jest 
również redaktorem specyalnie żebractwu 
poświęconej gazety. Jest ta pismo w wię- 
kszej części informacyjne, a służy da uła- 
twienia żebraniny. Tak dyrektor jak i u- 
czniowie ciągaą ze swego „fachu“ nie ma- 
łe zyski. Aniby kto przypuszczał, że bie- 
dny, kulawy dziadek, wyciągający gdzieś 
na rogu ulicy drżącą ze zimna rękę po 
jpłmużnę, jest człowiekiem względnie mło 
dym, zdrowym, posiadającym  niczgor- 
szy dostalek. A tymczasem meraz się tak 
zdarza. 

W pismach angielskich opisywano w 
tych dniach fakt, jaki mial miejsce na 
Broadway w New Jorku, Jakiś starszy 
mężczyzna, nędznie ubrany, rzucił się na 
gle na kawałek chleba, leżący na trotoa- 
rze, chcąc go podmeść. W tej samej chwili 
jawł się tamże pies, który począł wal- 
czyć z człowiekiem o ten kęs chleba. Włó- 
czyli się chwilę po ziemi, pies rzucał się 
na nieszczęśliwego, któremu jednak udało 
się w końcu zwyciężyć. Wziął tedy krwa- 
wo zdobyty chleb, z którego wśrod walki 
zrobiła się jakaś gęsta masa i z chciwo 
ścią począł zajadać, zaspakajając, jak się 
zdawała, szalony głód. Jeszcze raz rzucił 
się pies na niego, ale, kopnięty nogą, dał 
za wygraną i uciekł. Świadkowie lej cie- 
kawej sceny, wiedzeni uczuciem litości nad 
nieszczęśliwym, który z psem walczył o 
kawałek chleba, obdarzyli go hojnie jał- 
mużną. Biedak wylewa} łzy radości i 
wdzięczności za udzieloną mu pomoc. Pies 
lymczasem gdzieś znikł. Ale za chwilę że- 
brak i pies znaleźli się znowu razem w 
innym punkcie miasta i powtórzyli tę sa- 
mą scenę. Nadszedł jednakże policyant, 
który zdemaskował oszusta. Okazało się, 
фе żebrakiem był niejaki Jobn Brown, czła 
wiek młody i zdolny do pracy. Pies był 
specyalnie do tego rodzaju żebraniny tre- 
sowany. To też „przedstawienia“ sowicie 
się opłacały, gdyż Brown zdołał та zaro- 
bione w ten sposób pieniądze kupić sobie 
na jednem 2 przedmieść willę, w której 
ро żebraniu spędzał przyjemne chwile, 

Низігисуа nasza, wyjęta z pism angiel- 
skich, przedstawia „głodnego żebraka! 
wśród walki o kawałek chleba, od góry 
zas wrącającego razem 2 psem „po pra- 
y 


Telegramy. 


W Królestwie Polskiem. 


Тгелом. 

Petarshurg. (Tel. wł). Trepow ma zo- 
stać niezadługo odwołany i zamianowany 
szefem żańdarmeryi w całej Rosyi. 

Kaniec strejku. 

Warszawa. (Pet. aj. tel.). Strejk w dru- 
karniach ukończony. Właściciele drukarń 
zgodzili się na przyznanie robotnikom 9 
godzinnego dnia pracy i na 10", podwyż- 
szenie placy. 

Warszawa. (Pet. aj. tel.). W większej 
części fabryk znowu pracują. Policmajster 
ogłasza, że robotnicy pawinui czekać па 
ukończenie obrad rządowych, dotyczących 
polepszenia położenia roholników, które 
leży monarsze niemniej na sercu, jak po- 
trzeby inuych klas ludności. Inne żądania, 
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со do których robotnicy mogą się porozu- 
mieć wprost z pracodawcami, mogą atoli 
tylko wówczas być spełnione, jeżeli spo- 
кӧј zostanie zupelnie przywrócony i praca 
na nowo podjętą. Przeciw robotnikom, 
którzyby temu usiłowali przeszkodzić, po- 
stąpi się z największą surowością. 

Kolej nadwiślańska nie przyjmuje odpo- 
wiedzialności za dostawę towarów, które 
muszą przechodzić przez stacyę Koluszki, 
poniewać wybuchł lam strejk. 

Łódź. (Pet. aj. tel). W większej części 
fabryk wczoraj pracowano już. 


Z Rosyi. 
Strejk studantów. 

Moskwa. (Pel. aj. tel.) Studenci tutej- 
szeg uniwersytetu uchwalili na wczoraj:zem 
zgromadzeniu przyłączyć się do żądań po- 
stępowych. Uchwała podnosi, że ze wzglę- 
du na to, iż rząd na te żądania odpo 
dział salwami i ignorował opinię publiczną, 
nie będą chadziłi na wykłady aż do wrze- 
śnia i stosownie do przyszłych zajść uło. 
24 dalszy swój plan postępowania, 

z wy 


Wojna rosyjsko-japońska, 


Takio. (Biuro Reutera). Rosyanie pono- 
wnie przepsięwzięli na wielką skalę ope- 
racye kawaleryi. Donoszą, iż dnia 18 wie- 
czorem 9000 kawaleryi rosyjskiej z działa- 
mi pojawiła się w odległości 30 mil na 
zachód od Liaojanu. Celem ruchu jest praw- 
dopodubnie obejście lewego skrzydła ja- 
puńskiego. 

Kuropatkin odwołany. 

Petersburg. (Tel. wł.). Kuropatkin zo- 
stał już podobna zawiadomiony o odwo- 
laniu. Ukaz cara mówi, że odwołany zo- 
słaje na własne żądanie z powodu złego 
stanu zdrowia, 

Wojna, оту pokój ? 

Berlin (tel. wl.). Donoszą tu z Peters- 
burga: Niemirowicz Danczenko oświadcza 
głośno, że dalsze prowadzenie wojny Ro- 
syi zupełnie nie rakuja powodzenia. Dla- 
czego, tego Niemirowicz nie wypowiada z 
łatwo zrozumiałych powodów, zwłaszcza, 
że sztab generalny zaprzecza, jakoby w 
glównej komendzie miały zajść zmiany. 

Danczenko powiada: To zaprzeczenie 
nie ma znaczenia. Wiadomo mi zreszłą, 
że car addawna otrzymał listy od cesarza 
niemieckiego w którym zapewnia, iż Niem- 
cy dolażą starań, aby Rosya otrzymała 
honorowe warunki. Sądzę, że chwila pa- 
koju bliższą jest, niż ta oficyalne głosy 
dają da poznania. (Tak, po nowej klęsce 
armii mandżurskiej pokój będzie musiał 
być zawarty, bo Rosya nie hędzie miała 
Już sił do dałszej walki. Przyp. red.) 


Rada państwa. 


Posiedzenie środowe. 


Wiedańi. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłow, poseł Sylwester zażądał, aby 
rozporządzenia cesarskie, wydane na pad- 
stawie $ 14, bez pierwszego czytania od- 
sląpiono komisyi konstytucyjnej. Ponieważ 
żądaniu temu nikt się nie sprzeciwił, pre- 
zydent uczynił zadość życzeniu dra Sylwe- 
stra. Następnie minister Bylandt ойра- 


wiedział ma kilka interpelacyi, poczem 
przystąpiona do dalszych rozpraw nad 
budżetem. 


Chiari polemizuje z wywadami Ske- 
nego, со da jego krytyki kanału Dunaj— 


"Lekcyi tańców udziela Karol Kowalski ul, Garbarska I. 7. 
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Odra. Mówca zarzuca wywodom Skenego 
powierzchowność i podnosi ważność bu- 
dowy tej linii kanałowej, która ma połą- 
czyć centrum państwa z rewirami węgla- 
wymi. Mówca wykazuje rentowność tej 
lini. 

Rizzi przedstawia życzenia Włochów 
i omawia zajścia w Tnsbrucku. 

Po Rizzim przemawiał hr. Sylva Tu- 
rouca, poczem zabrał głos poseł Romań- 
czuk. Sądzi on, że obecna chwila jest 
najbardziej odpowiednia dla rządów urzę- 
dniczych. Rząd nie powinien się jednak 
starać tylko o względy jednego stronni- 
сіма, w czem mu powinien być odstra- 
szającyjn przykładem poprzedni rząd, któ- 
rego nawet podróż do galicyjskiej Kanossy 
nie mogła od upadku uratować. Rząd po- 
winien się wyswobodzić z pod wszelkich 
wpływów stronnictw. Rozwiązania kwe- 
styi czeskiej nie powinien rząd załatwiać 
odrębnie od innych kwestyi narodowych. 
Jedyną drogą do rozwiązania austryackich 
problematów byłoby ustanowienie komisyi 
narodowościowej z łona lzby, ога? urzą- 
dzenie przez rząd ankiety w której były- 
by reprezentowane wszystkie narodowości 
w odpowiedni sposób. То zabezpieczyłohy 
pracę parlamentu i nie byłoby potrzeba 
takich propozycyi, jakie niedawno poja- 
wiły się w Izbie panów. (Krytykuje w o- 
strych słowach akcyę Izby panów). 

Winą stosunków na Węgrzech jest, 10, 
że nie madziarskie żywioły, wchodzące w 
skład większości na Węgrzech, zostały 
gwałtem zmadziaryzowane. Obecnie zo- 
stalo tylko jedno wyjście, albo stałe po 
łączenie z Węgrami, albo, jeżeli to nie 
jest możliwem, natychmiastowa unia per 
sonalna. 

Omawiając położenie Rusinów w Gali 
syi, wyraża zdanie, że także w байсу! 
podnosi się dążenie do usamodzielnienia 
Galicyi. 

Ucisk Rusinów w Galicyi może mieć te 
same smutne skutki jak ucisk mniejszości 
na Węgrzech. Dla Rusinów nie ma w Ga- 
licyi ustaw zasadniczych o wolności oso: 
Шве}, wolności zgromadzeń i stowarzyszeń 
(Gielicya jest dla Rusinów krajem biurokra- 
tycznej samowoli. W Galicyi panują podo- 
bna stosunki jak na Węgrzech. Naród ru- 
ski musi ciągle walczyć przeciw polskiej 
biurokracyi, która wszystkimi rafinowany- 
mi i brutalnymi środkami pragnie naród 
ruski powstrzymać w narodawym rażwoju. 
Oby raz już nastało zapatrywanie, że na- 
ród ruski mie jest nieprzyjaznym żywio- 
łem, 

Rusini nie mogą obecnemu rządowi a 
„phori“ odmówić zaufania jednakże sama 
zmiana w kierownictwie gabinetu nie ma 
dla mich żadnego znaczenia jeżeli nie na- 
відрі zasadnicza zmiana systemu. 

Pos. Starzyński wywodzi: Koło pol- 
skie uformuje swe stanowisko wobec rzą- 
du nie tylko wedlug programowego o- 
świadczenia rządu lecz wogóle według je- 
go czynów, których się ро nim spodziewa. 
Podnosi konieczność umocnienia parla- 
mantarnego położenia przez zmianę regu- 
laminu_i oświadcza: 

My Polacy jesteśmy w tej kwestyi za 
pełną wolnością słowa, lecz z drugiej stro- 
ny samo przez się się rozumie, że nie ma 
żemy upatrywać wolności słowa w tem, 
aby większość nie mogła objawić swego 
zdania 2 powodu nadużywania na korzyść 
mniejszości istniejących przepisów regula- 
minu. Rząd ma obowiązek stworzyć wa- 
runki dla pomyślnej działalnosci sejmu 
pises przygotowanie przedłożeń i zarzą- 
dzeń, zmierzających ku sanacyi finansów 
krajowych. 


Podnosi zalety i hraki budżetu. Źwła- 
szcza widać brak zarządzeń, klóreby gwa- 
rantowały sanacyę finansów krajowych. 
Spodziewa się, że pod nowym ministrem 
rolnictwa agrarna polityka rządu rozwinie 
się pomyślnie. Na palu polityki przemy- 
słowej nie wystarcza samo zawarcie tra- 
ktalów, lecz traktaty te muszą być także 
lojalnie przestrzegane. Zwłaszcza cała war- 
tość konwencyi weterynaryjnej zawisłą Jesl 
od lojalności, z jaką rząd niemiecki dotrzy- 
mywać będzie postanowień, zawartych w 
traktacie, Musimy pamiętać o tem, aby 
nie tylko utrzymać dotychczasowe targi 
zbytu, ale także uzyskać nowe.. Zwłaszcza 
należy pamiętać o skierowaniu eksportu 
za granicę, о ile możności na Wschód. 

Użala się na fiskalizm przy ściąganiu 
podatków. Żąda przeprowadzenia zabudo- 
wania potoków górskich i regulacyi rzek, 
a wreszcie rozpoczęcia budowli dróg wo- 
dnych oraz upaństwowienia koleji pólna- 
спеј. Omawia kwestyę emigracyi bardzo 
ważną dla Galicyi z powodu słabo rozwi- 
niętego przemysłu. Żąda ochrony emigran: 
tów przed wyzyskiem. Polemizuje 2 wy- 
wodami posła Romańczuka. Wskazuje, że 
na ostatniej sesyi sejm galicyjski uchwa- 
lil ustawy korzystne dla Rusinów, jak gim- 
nazgum w Stanisławowie i subwencyę na 
teatr ruski... 

Podczas słów mowcy o subwencyi dla 
ruskiego teatru woła poseł Romańczuk: 
Dziękujemy ! 

Mowca przyjmuje 
wanie do wiadomości. 

W końcu wskazał posel Starzyński, że 
wywody posła Romańczuka były silnie 
przesadzone, a poniekąd nawet wprost baj- 
ką. (Żywe oklaski na ławach polskich). 

Przemawiali następnie posłowie Tvcevie 
i Sternberg. 

Koniec posiedzenia środowego. 

Podczas wczorajszej dyskusy1 budźetaę 
wej w labie puselskiej pos. Słarzyń 
ski w dalszym ciągu swej шоу zwraca 
uwagę na to, że należy rozszerzyć zakres 
działania sejmów i odebrać agend 
Radzie państwa, która i tak jest przecią 
żoną. Qelem sanacyi finansów krajowych 
przekuzać należy krajom część dochodów 
państwowych i w {ип sposób dać krajom 
nowe źródła dochodów. Fiskalizm przy 
ściąganiu podatków jest w Galicyi niesly 
chany. Płaci опа *, część wszystkich od- 
setek za zaległości podatkowe, a więcej jak 
połowę kosztów egzekucyjnych całej Au- 
зігуі, Polemizując z wywodami pos. Ske- 
перо, stwierdził pos. Starzyński, że nie 
miałby zresztą nic przeciw jego żądaniu co 
do dalszych studyów nad sprawą kauało- 
wą, ale tylko pod warunkiem, że te stu: 
dya nie odroczą rozpoczęcia budowy ka- 
nałów. 

Wszystko, cu potrzeba do rozpoczęcia, 
jest zupełnie gotowe; można więc budo- 
wę także kanalu Odra- Wisła natychmiast 
rozpocząć. Terminy ustawy muszą być do 
lrzymane. Sludya nie powinny też prze- 
wlekać regułacyi rzek. Mowca zarzuca da- 
lej brak poparcia przez rząd akcyi uprze- 
mysłowienia Galicyi, brak większych me- 
horacyi, brak rzek uregulowanych. 

Kraj czeka też na upaństwowienie kolei 
Północnej w duchu znanych uchwał ko- 
misyi kolejowej. Gdyby lzba te uchwały 
ratyfikowała, о czem me można wąlpic, 
nie znalazłoby się w Austryi rządu, kló- 
гуру te uchwały ignorowal. Nie można 
już dzis prowadzić dobrej polityki handlo- 
wej, jeżeli się niema w swych rękach 
wszystkich ważnych arteryi kolejowych. 

Wiedeń. Komisga sanitarna uchwaliła 


ironicznie podzięko- 


dzisiaj ustawę о uregulowaniu aptekarstwa,| | 


бшш 
T Додај 


NOWIN 


_— 


aż do $ 15. Komisya legitymacyjna wery- 
fikowala dzisiaj wybór posła Małachow- 
skiego i Władysława Gniewasza oraz u- 
chwaliła zaurgować dochodzenia w spra- 
wie wyboru ks, Sapichy 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt (В. kor.) Partya niezawisło- 
ści jako najsilniejsza żąda dla siebie go- 
dności prezydenta Izby. Jako kandydata 
na prezydenta wymieniają najbardziej po- 
sła Justa. 

Budapeszt, (B. Ког.). Jak słychać, Izba 
posłów zbierze się w piątek а. 17 b. m. 
i ukonstyluuje się o tyle, że wybrani 20- 
staną prezydent, obaj wiceprezydenci, oraz 
te kamisye, ktore nie przeprowadzają wstę- 
pnych obrad nad projektami ustaw. Otwar- 
cie Sejmu nastąpi Lym razem bez mowy 
tronowej. 

Budapeszt. (В. kor.). Sejm zbierze się 
w piątek pod przewodnictwem prezydenta 
хе slarszeństwa pos. Madarasza. Zjedno- 
стопа opozycya stawia kandydaturę hr. 
Apponyiego na prezydenta Izby. 

Budapeszt. (В. kor.). Na cześć profeso- 
rów, należących do opozycyi, młodzież uni- 
wersytecka urządziła bankiet, na który 
przybyli wszyscy przywódcy stronnictw 
opozycyjnych. Kossuth wygłosił mowę, w 
której podniósł, że stronnictwo niezawisła- 
ści mogło dotychczas tylka krytykować, 
teraz zaś przystąpi do pozytywnej pracy. 
Główną rzeczą jest osiągnąć wspólne po- 
rozumienie. Następnie AEO posła- 
wie Apponyi, Aladar Żichy і Stefan Ka- 
rolyi, 

Budapeszt (t. wł). Partya niezawisłości 
nie odstępuje od swych żądań wojskowych, 
więc utworzenie nowego gabinetu napotyka 
na wielkie trudności, Misyę hr. Andras= 
sgego można uważać za nieudałą, 
e= 


Różne wiadomości. 


Grob Garibałdiego. Z Rzymu donoszą: 
Rieviotti Garibaldi wystonuwał ріншо do pre 
zydenta Izby Marcory a wskazując na stan 
awego zdrowia, wyrała w niem życzenie о- 
atatecznego uregulowania sprawy grubu swe- 
gu ujea. Jak wiadomo, Garibaldi rozporządził 
był przed ńmiercią, aby zwłoki jego spalono, 
а popioły rzucono na paatwę wichru, by roz- 
niósł је na krańce kwiata. Najwybitniejsi pa- 
tryoci Włoch sprzeciwili sę jednak spełnie- 
niu ostatniej wali zmarłego i dokazali gwo- 
ją stanowczością tego, że cialo Garibaldiego 
pochowano na wyspie Озргега. Obecnie Ric- 
coti domaga się, aby parlament oatatecznie 
«ałatwił sprawę pograebunia zwłok ojca je- 
go, oraz zarządził ich ekshumacyę i złożenie 
na jeduym z cmentarzy wielkich miast wło- 
skich na lądzie stalym. 


Didazwa do serc litościwych. 


QOciemniały kulporter, Baranowski, który, 
dopoki mógł, pracował juko majster szew= 
ski, obecnie jedaak, z powodu postępują- 
cej choroby oczu, nawet jako kolporter 
dziennika, zarabiać na utrzymanie swoje 
1 chorej żony nie może, poleca się sercom 
miłosiernym. 

Składki na nieszczęśliwego 
przyjmuje Admimstracya „Nowin“, 


człowieka 
która 


potwierdza zarazem, że Baranowski godny 
Jest wsparci. 


Prosimy minowić prenumeratę, _ 


moyą kożystać z biura bezpłatnej AE prawnej (w  miedziala © Col 
10—11 w 


i ezwartin ой 5—6 porase. 


кле. Kupujcie u swaleh w Krakowia, którzy się ogłaszają w „Nowinach 


Б...) 


ааа 


jazni = | 
Маќегуе wołnia ne Perkale, Ratysty, Płótna Szyrtyngi, Ble- 


liznę stołową, Riellznę męską I damską 
własnego wyrobu, Flanele, Rarchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
Halki gotowe, Koce, Кару, Chodniki, Wyprawy ślubne poleca ? 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 


a5 w Krakowie, ul. Mikołajska L. 1. 
Zlecenia zamiojeo. wysyla ві adwrainą pocztą, — w niedziele i święta sklap zamkniąty. — Ceny niskla stała, 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki, 1. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Ока“ poleca Sz. Р, Т. Publiezności 
Porcelanę, Szkło, Fajansy, Lampy, Wyroby z alpaki, 
Herbatę rosyjską i chińską, Wyroby skórkowe, Przy- 
bory toaletowe, do szycia, haftu i robót ręcznych. 
Biellznę męską, Krawatki, rękawiczki, kalosze, parasole eto, — Geny krakowskie. 
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Tak powstał [ 


Kopiec 


Kościuszki 
w Krakowie. 


n з doktmontów dle 
wiołkingo 


W KRAKOWIE, 
kupuja i aprzedaje pod najkarzystniejszymi warunkami 
wszelkie papiery wartośolowa, 
на wydaja 1—4 
oprocentowane asygnaty kasowa 
przyjmnje wkładki na książaczki rach. bież. 


Przyjmuje depazyta wariościows do przechowania 
i zarządu, ulmnola zullczok na papiery warłońcjiowa 
1 urkvlecznia zlecenia na zakupno lub sprzedaż efek- 

tów na gieldach krajo усті zagłinu znychi 


Napisoł Stanlsł. Milkawski. 
Wydał St, Qyrankiewioz. 
| Cena 6 halerzy. [| 


Kalendarzyk «8% 
$a% Pamiątkowy 


1 EPOKI LE 
1 WALE POCZONYCE O JAM NIKPODLEGŁOŚĆ 


Bzesujmy i елату wepomnianja 


ИККЕ 
W ‚ эла Pa- 
тлер AA 


W komisowym Zakładzie 


Sprzedaży | kupna Н. Telaszniakiej 


ką tania da паһуейп! Kageta яте 


Һтпа praw. ma 6 osób #102, den. 
| kawowe Kilka serwla^w porce- 
lanawych na 12 osób, stół dę- 
bowy па 81 osóh, łazienka pa- 
гома pokojowa, dywany perskie 
i ancie'skie. багпіїпгу mebli аля 


kia mysia + ojazy- 


się mami ' (rnowych їўїп „haros“, 
Dłatył M, Mitkawaki. — Wydał BŁ Gyraaklowicz. ел, ТКЫ 
Bar С Ч wwlowych, Zegas 


Epi Ioi i jadal 
ry antyki), 
Jartystycanie 
tbiblioteki skti 


hy 2 kości shn, 
Urządzenie 
е mię с szafy 
(bibi, kanapy, elit A kige 
lustra i biura z czarnego drze« 
bagata rveżb'onej inkruston 
wanej szylakretem 
Mortaniany dobre, Pianino, Biv- 
ra, Salonki р. Gardoroba mę- 
ska i damska, Pusy во. е, Ma- 
katy tkane ягертет, Kanlorek z 
jtrazami (ant). Kilka kostiumów 
damskich do w:pożyczenia. Zas 
ү prajmuja powyższa przed- 


muay me ийй 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGIZEBGWY JANA WOLNEGO 
Główny skład i fabryka trumien przy ul, ём. Tomasza L. 4, É 
Мп? przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. ЗВ1, Filia ulica Ё 
Koparnika L 6. — Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich 
stanów, załalwia sam wsmygikie formalności. uchylające pa 
зовівіеј rodzinie wszelkich trudów. Również podejmuje się 
przewozu zwłok da wszystkich krajów Kuropy. 

„Na żądania spłata w ratach miesięcznych. 
Posiada własne KATAKUMBY, odetepoje miejsca poje: 
dyncza na wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki da tymcza- 
sowego przechowani. iernym czynazem 
UWAGA. Niektórzy з przedsiębiorców krakow 
szają się, iż mają własny wyrób (rumien, co j 
a prawdą, gdyż aden z nich nie ma fachowego wykształ. 
cenia, a {ет samem i trumien mn wyrabiać nie wolno, a 
tylka ja, jako majster stolarski, prawa to mam i faktycznie 
trumny wtrabiam 


зндуну naqtrhszy 
śkład zegarów i 
s'garków pilera 
IGNACY CYFRES 
Eraków, 

Floryańska |. 49, 
Bogato ilustro- 
wane cenni 

darmo i opłatn « 
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"BIELIZNĘ BIAŁĄ : KOLOROWA ' 


те słynną matka lwa poleca w wielkim wyborze 
MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiega i Palakiewicza 
KrakSfów. nl. Floryańska 1. 13. 


Czanki filcowe własnego wyrobu 


jakoteż filcowe 


nieprzemakalne huty do polowania | 


101 poleca istniejący od r. 1866 
aj zy skład kapeluszy męskich 


Kraków L. HOCHSTIM Floryańska І. 5. 


PIERWSZY 


Zakład plisowania 


przy ul. Niacałej |. 13, parter, 
przyjmuje do gufrowanii Wszy- 
slkie małarye, Do sukieh klosza- 
wej plisowanych udziela się form. 
Zamówienia zamiejscowe usku- 
lacznia się odwrotną pocztą. 109 


| 


| 


SERENG 


=СЕМҮ= 
na rok 1905. 


W jakich cenach kupować można wszelkie powozy 
tak nowe jak i używana w składach z pojazdami 


ST. GYRANKIEWICZA 


w Krakowie przy ul. św. Jana |. 30, 
przy ul. Brackiej I. 9. przy ul. Szpitalnej |, 34 


naprzeciw teatru miejskiego. 


Powozy używane parokonne gruntownie adroslan- 
rowane w dobrym stania od 174 zł. i zwyż. 
Powozłki nowe jedno i parokonne lekkie od 250 
zł, i zwyż. 

Wózki nawa o jednem medzeniu na cztery osoby 

na resorach od 110 zł. i zwyż 
Wózki Nowe va jednego konia na resorach walwe- 
tem wybite z latarniami o dwóch siedzeniach od 

150 zł. i zwyż. 
Wózki używana joduo i parokonne gruntownie 
odrestanrownie na resorach i pasach od 75 zł. i zwyż. 
Amerykanki na listwach i wolantowa od 100 i zwyż. 
Kuczer faatanowy używany samemu do powożenia 
па jednego i pare koni w dohrym słanie od 150 
zł. i zwyż, 

Wolanty czyli powozy odkryte używane parokonna 
w dobrym stania od 120 zł. i zwyż. 
Landanery n oliwnych оніпећ używana grunłownia 
odrestaurowana prawia jak nowe ze szybami pół- 
okrągłemi zwykłemi jak w landnulecia od 250 zł. 

i zwyż. 

Braki ośmioosobowe о oliwnych osiach z bnldachi- 
mem lub bez parokonne od 250 zł. i zwyż. 
Sanie jedno і parokonne ńżywnna od 50 zł. i zwyż. 
Karety na smykach jako sanie dla ełabowitych 
na piersi nżywane o wybiciu hagatym z frontem * 
szklannym z siedzeniem wewnątrz na cztery osoby 
od 110 zł. i zwyż 
Glkl о oliwnych osiach z uprzęłą da nich i те 
smyknmi jako sanie 120 zl. i zwyż. 
Zakupiony jakibądź п mnie pojazd odstawiam 
oplatnie do każdej stacyi па swój koszt. 
Polorając swe składy wszystkim PP. kupującym 
gdyż posiadam największy wybór pniazdów w Fra- 
kowie, a że w ubiegłym raku był brak kupując seh 
i mało się sprzedała to też na ten rok 1908 zni- 
żyłem ceny i sprzedaję po własnych cenach, а to 
z powodu braku kupujących i miejsca w składach. 


ST. CYRANKIEWICZ 


właściciel składu powozów 


Kraków, ul. św. Jana 1. ЗО. 


БИИСЕҢ НЕН 


BS Kupujole u swoich w Krakowie, którzy się е ogłaszają w _„Nawinach”. 
Bogato ilustrowane Najtaniej w Krakowie Grodzka Nr. 58. 


CENNIKI A DES Obrączki ślubne i pierścionki zaręczynowe 


сэ па żądanie ШЗ zegarki, zegary, budziki, oraz wszelkie biżułerye złote i srebrne, trwalej, gustownej i eleganchiej roboty poleca иш ЩЩ 
darmo. 


EMIL GOLDWASSER w Krakowie Grodzka Nr. 58. : 
Lepszy, zdrowszy kieliszek 


Ma leż na składzie: wyroby z rbińskiega srebra Zamówiemia а prowincji załatwia sumiennie | udwotną paazią, 
O EZ AE 


Rach-ciach-ciach == 
jak butelka starego iokaju, | 
najzirowsza wódka, silna, apetyt wzniecająca, żołądek wzmacniająca. 


"зи W Probierni 2° Floryańska І. 222, 


рй Ażeby nie błądzić, liczba 32 jest w wielkich rozmiaragją 
umieszczoną na wystawowem oknie, 


CENTY SATALECKI 
Шеги Fabryka parowa wyrnhów wędlin 
w zakres manurakich wchodzacych, 

Glówne składy w Krakawie, przy ul. Fla-yańskie] | 18, 


Filla w Wiedniu V, Sahonntrunnarqasea |. 27, 
wyrabia i palega: Szynki praskie i westfalssie, polędwice 4 A 
pieczone i łosoriawe, sławnekiełbaay ktakowskis,polędwicowe, } | w różnych silnych zapa- 
i пу w rozmaitych i 5 
rykawaną hiałą £ | chach, karton zawiara- 


smalec i sadła atare, wedzonkę jacy 6 szłuk 55 centów. 


ożmaitych gatunkach, kiełbask Я 
Perfumy i жоле kolońską 


ki”, kizki podgard 
na wagę polecają 


awal 
kuch, ozary wędzone 
oł sa А Fora, аз, З sę 
В I po a lecznicze nornalna 2 przepisu prof. Jawaral 


Kaądono [OJ uprawniona 


FAGRYK* WÓD MINERALNYCH i ТИШ |. 


i ВДЕОХАТаТЕ jĘECZNICZYCH | 


R. Rząca i Chmurski 


w Кгакамів, ulloa bw. Gertrudy | 4. 
Кешш pad kontraly Komisyi Przemysłowej Tow, Laka Kr 
ole. rzez toż Towarzystwo 
Wody mineraliie 1adujące składam chemicznym, jak 
Woda binaka, Gh bierska, Selterata, Vichy, Marier 


H 


RE 


тану dzionnie świeży towar, 
kol 
в. 
\ Sprzedaż cząstkowa w aji kach i drogueryach Cenniki m 
w Krakowie, linia А-В. | * 120 ie franco 
О ZZO л 


w wielin wyborze poleca ро 


Wachlarze cenach bez konkurencji. 
Rękawiczki ое Wstążki nai. 
| Perfumy "лы. w Woda oryg kolońska 
і Anastazy FRONGZ везне", 17. 
Bracka 5. Na par 


SCHAMPOOING. = terze. F 
» PETROLE a siamp | WILHELM FENZ 


czyści, zapobiega wypadaniu i rozdwajaniu włosów Powozy i Remizy ia urządza w swoim magazynie Ну! 


A A ki | śluby, chrzty, spacery t ро rág Szewskiej 

1 ARE { 

Wiskida Remi, Kraków, Flac Maryacki. | 10am “улайлы najaniej WYSPRZENAŻ tapet, salsków, йул, Jam 
Periumerye — Fabryczny skład grzebieni. warów galanteryjnych i prz 
krawieckich. — WR się P. Т. Publiczności 


(5 e 
M = rea || W Pałacu Spiskim, Rynek główny 

rzeżb i obrazu v ti сола 
5 do wynajęcia sale na kale, pikniki i 


zabawy towarzyskie. — Zgłoszenia na 
iT miejscu przed, poł. od 10-1 po poł. 3-4, 
Hi 


Otwarty, rodziennie w dra 
pawszadnie od 10 — 1 zra 
iod 2 4 pa południu. LI 


w Krakowie 81 
Р. GUZIKOWSKI 
dzlchów Т. 18, telefon 336. 


T sn л лт == == Жш a “КШ E E 00, 
%ї+йятов: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański, Drakiem Jozeta Fischera w Krakowie Telefon Nr, # 


